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Państwowej Komisji ds. Litwy 
Wschodniej, Departamentu ds. 
Narodowości. Ta impreza będzie 
udostępniona dla przedstawicie
li wszystkich środków masowe
go przekazu. W oświadczeniu 
wyraża się też prośbę, aby rząd 
przed zgłoszeniem Radzie Naj
wyższej projektu statusu kraju 
wileńsldego opublikował go w 
prasie, przedstawił na sąd spo
łeczności. Ponadto się prosi 
rząd, aby otwarcie wypowiedział 
się przeciwko tym środkom ma
sowego przekazu, które roznie
cają narodowościowe niesnaski, 
zajmują antypolskie stanowisko. 
W dokumencie potrzebuje się, 
aby prokurator generalny repu
bliki wyjaśnił okoliczności i 
sprawców tragicznych wypad
ków, jakie miały miejsce na po
granicznych punktach w rejo
nie solecznickim.

*r — Popieramy dążenia narodu 
litewskiego do suwerenności, 
jego chęci samodzielnie decydo
wać o swym losie. Wyrażamy 
.również nadzieję, że dążenia 
mieszkańców Wileńszczyzny do 
samodzielnego rozwiązywania 
swych spraw będą zrozumiane i 
poparte, — tak się kończy oś
wiadczenie grupy deputowanych 
i Prezydium Rady Koordynacyj-
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dania Litwy Wschodniej, przy
gotowywać książki, artykuły,
IrA nfornn/ iia M Tkonferencje, odczyty. W Wilnie, 
przy ul. Pilies 40, w domu Szla- 
pelisów, gdzie mieściła się zna
na powszechnie księgarnia, za
mierza się założyć muzeum 
kultury. Litwy Wschodniej.

Na zebraniu przytoczono fa
kty o naruszeniach praw czło
wieka w Litwie Wschodniej: 
bezprawnie zwalnia się z pra
cy ludzi, zamyka się przedszko
la, w których są grupy litew
skie. likwiduje szkoły litewskie. 
W rezolucjach zebrania dotyczą
cych problemów Litwy Wschod
niej zawarte są konkretne pro
pozycje dla rządu Litwy. Wy
brano 37-osobową radę towa
rzystwa i radę konsultantów. 
Przewodniczącym „Vilniji“ zo
stał wybrany Kazimieras Garsz-

(ELTA)

Omowiono sytuację
polityczną | Spotkanie absolwentów polonistyki

21 maja jw Radzie Najwyż-; c  „ r . _  , .  , . . , *
szej Republiki Litewskiej odby-, > . . .  ^ni. obchodzimy znaczący dla społeczności pol
io się posiedzenie delegacji pań- \  ? * j  na Litwie jubileusz — 30-lecie polonistyki Wileńskiego
stwowej Republiki Litewskiej $ Instytutu Pedagogicznego. Właściwie zbiegły się dwa ju-
na rozmowy ze Związkiem SRRi c  bileusze, bo i 40-lecie Wileńskiego Instytutu Nauczycielskie-
Prowadził je  kierownik delega? £ w?ći .* ^tniał tylko w latach 1951—
cji, przewodniczący Rady Naj- c -i * J , ^  liczni jego absolwenci, jest wreszcie jego
wyższej Republiki Litewskiej > kontynuatorka wileńska polonistyka.
Wytautas- Landsbergis. < . To wła.ŚI}le dzięki wileńskiej polonistyce zastęp inteligen-

Na posiedzeniu omówiono > $ 3  polskiej zwiększył się niemal o tysiąc osób. W ogro-
zagadnienia polityczne o cha- ?  mnej większości są to nauczyciele, którzy uczą młode po-
rakterze ogólnym. Rozpatrzono s kolenie słowa ojczystego.
sytuację polityczną w Europie $ maja o godz. 17 W Instytucie Pedagogicznym odbędzie
Wschodniej, w Związku Ra- < s!f  spotkanie absolwentów polonistyki. Z kim? Z wykładow-
dzieckim i Rosji. (ELTA) >. cam<» koleżankami i kolegami i . . .  ze swoją młodością stu-
— ;---------- ------ -— —  --------------- — £ dencką. A ta jest przecie zawsze — nawet najeżona egza-

> minami i zaliczeniami — piękna, jedyna i niepowtarzalna. 
W IZ Y T A  P O Ż E G N A L N A  c Katedra polonistyki serdecznie zaprasza na to spotkanie

> wszystkich swoich absolwentów. W programie — wspomin- 
„W ciągu trzech lat widżTałem < ki, bufet, koncert Obecnych studentów polonistyki.

wasz kraj z bliska. Zaszło w • > Absolwenci polonistyki proszeni są o wypełnienie poniż-
nim wiele pozytywnych zmian c szej ankiety i wysłanie je j pod adresem uczelni (Wjlnius,
— więcej niż spodziewaliśmy > 232034, ul. Studentu 39, WIP, katedra polonistyki). Ci, któ-
się i prognozowaliśmy” — po- c rzy nie zdążą wypełnić i wysłać tej ankiety drogą pocztową,
wiedział konsul generalny Sta- > proszeni, są o przywiezienie je j na spotkanie,
nów Zjednoczonych Ameryki w c 1. Jak oceniasz zlikwidowanie Wileńskiego (Nowowilnia-
Leningradzie Richard Miles. 21 S skiego) Instytutu Nauczycielskiego? ..................................
m aja wrkz z małżonką przyjął c  ..................  — ..... ..........................................................
go przewodniczący Rady Naj- > ........... ................ ............................................. ...............................
wyższej I Republiki Litewskiej £ 2. Jakie plusy i minusy widzisz w tym posunięciu?
Wytautas Landsbergis. > .......................................................................................................... .

Była to wizyta pożegnalna. J   ....................... ‘  ..........................
Po odpracowaniu trzech lat w 5 .................................. ........................................... ........................................
charakterze konsula generalne- ? 3. Jakie przedmioty w szkole po ukończeniu polonistyki
go Stanów Zjednoczonych Ame- S wypadło ci wykładać? Dlaczego? ................
ryki w i Leningradzie został on j   ............................................................................................................ i ,
skierowany do pracy w Niem- S  ............................................. ..........
czech. (ELTA) £ 4. Jaką chciałbyś widzieć polonistykę w przyszłości?

W  K O L E  M E D Y K Ó W
£ 5. Co zawdzięczasz polonistyce?

Od 11 maja br. Koło Medy
ków przy ZG ZPL otwarło so
botnią przychodnię konsultacyj
ną przy ul. Pelesos (była Tan- J  , 8. Twoje propozycje
kistu) 10, w kompleksie tury
stycznym Wileńskiego Dworca 
Kolejowego. Konsultacje będą 
się odbywały w parzyste sobo
ty maja i czerwca od 9.00 do ,  .
12.00). Najbliższa konsultacja — *   * ............ j ........................................ J
25 mjaja.

Premier naradza się z rolnikami
Jak i wiadomo, ostatnio Rada 

Najwyższa republiki podjęła 
uchwałę o prywatyzacji bazy 
maierialno-technicznej przedsię
biorstw rolnych oraz porządku 
reorganizacji ich w drodze eks
perymentu w spółki akcyjne. W 
uchwale podkreśla się, że czyni 
to Ministerstwo Rolnictwa na 
zasadzie dobrowolnej decyzji 
zespołów i kierowników gospo
darstw, którzy już przygotowali 
się | do takowej reorganizacji.

Właśnie tym kwestiom była 
poświęcona narada odbyta w 
ubiegły wtorek w Ministerstwie 
Rolnictwa premiera rządu re
publiki Giedyminasa Wagnoriu- 
sa i ministra rolnictwa Rimwy- 
daśa Surwiły z kierownikami i 
specjalistami gospodarstw ro
lnych. Na naradę tę przybyło 

ponad 600 przedstawicieli wsf.

Właśnie ich zdanie co do pry
watyzacji i reformy rolnej chciał 
usłyszeć premier oraz przed
stawić swój punkt widzenia na 
te sprawy.

Zdaniem premiera, na pierw
szym etapie reorganizacji wsi, 
chcąc przybliżyć środki pro
dukcji do właścicieli, należy do
konać podziału istniejącego w 
gospodarstwach bogactwa na 
części każdego członka zespołu 
wyrażone w akcjach lub w prze
liczeniu pieniężnym. Przy łym 
należy zapewnić możliwość każ
demu członkowi z przynależną 
mu częścią wystąpić z gospo
darstwa i tworzyć gospodarstwo 
indywidualne.

Zabieraj acy głos uczestnicy 
narady podkreślali, że reorgani
zacja na wsi jest niezbędna, że 

przyspieszenie je j przyczyni się

do zachowania dóbrK którymi 
ostatnio szafuje sie w poszcze
gólnych gospodarstwach, i któ
re są „prywatyzowane nocą".

Jednakże zaznaczano przy 
tym, że trudno tworzyć spółki 
akcyjne, nie wiedząc dokładnie 
ile ziemi zostanie w. ich posia
daniu, a ile trzeba będzie prze
kazać byłym właścicielom.

Jak się okazało, w poszczę-
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Zespdi i „Wileńazczyzna", 
który przed paru tygodniami 
obchodził swoje 10-lećie, został 
zaproszony na odbywający się 
w Moskwie międzynarodowy 
festiwal kultury słowiańskiej 
„Pochód -Słowiański*. Końcowe 
uroczystości festiwalu odbędą 

w dniach 23-—26 maja.

polita Pitirim.
Kultura słowiańska przez wie- 

ki była kształtowana w nurcie 
kultury chrześcijańskiej. „Celem 
festiwalu — czytamy w regu
laminie — jest odrodzenie kul
tury i duchowości, pamięci hi
storycznej i tradycji narodów 
słowiańskich, wychowaniesię w dniach 23—26 maja. s.uwimwiuw., w y rw an ie  w

Współprzewodniczącymi korni- młodym pokoleniu zamiłowania
tetu organizacyjnego festiwalu (to prący, patriotyzmu miłoaie-
aą minister kultury oraz metro- rdzia i wzniosłych cech mora-

lnych**. Bo zarówno malarstwo 
i literatura, jak też muzyka i 
folklor narodów ' słowiańskich 
inspirowane były od wielu stu
leci przez światopogląd chrześ
cijański, wywierający dobro
czynny wpływ na naszą świa
domość i Kulturę.

Na festiwal przybyło szereg 
zespołów i delegacji zagranicz
nych, zarówno z krajów Euro
py, jak i z innych kontynen
tów.

Jan MINCEWIGZ, 
kierownik zespołu 

„Wileńszczyzna“

gólnych gospodarstwach, jak 
na przykład w kołchozie „Mic- 
kunaiu w rejonie wileńskim, 
„Turmantas“ w rejonie zara- 
sajskim i innych już wcześniej 
probowano przekazać- własność 
kołchozową poszczególnym 
członkom gospodarstwa, pragnąc 
efektywniej ją  wykorzystywać. 
Jednakże brakowało uchwały 
rządowej. Wyłoniło się wiele 
zagadnień: jak reorganizować
gospodarstwa w spółki akcyjne, 
gdy wiele z nich posiada długi, 
jak zapewnić rentowność pro
dukcji rolnej?

Przemawiający podkreślali, że 
przede wszystkim zapewnienie 
rentowności w rolnictwie może 
przyczynić się do pomyślnego 
przebiegu reformy rolnej. •

Na zakończenie spotkania 
premier Giedyminas Wagnorius 
obszernie przedstawił plany rzą
du zmierzające do rozwoju eko
nomiki wsi, podkreślił przy tym, 
iż spotkanie to pozwoli zna
leźć optymalne rozwiązanie na
warstwiających się na wsi za
gadnień.

Danuta DANOM/SKA
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nadal zawiła droga
Realizując postulaty Uchwały 

RN RL z dnia 29 stycznia br. 
w sprawie zdobywania przeż 
mniejszości narodowościowe za- 
mieszkujące republikę wyższe
go wykształcenia, dział infor
macji, nauki i studiów aparatu 
rządu republiki (wykonanie po
wyższej uchwały właśnie rzą
dowi poręczono) już po  1 ma
ja  — terminie przewidzianym 
w uchwale — wespół z Minis
terstwem Kultury i Oświaty 
oraz Departamentem ds. Naro
dowości republiki przygotował 
scalony (szykowały go trzy .. 
wyżej wymienione organy) pro
jekt programu zdobycia wyższe
go wykształcenia przez mniej
szości narodowościowe. O tym 
właśnie projekcie rozmawiałam 
z zast. kierownika działu w 
aparacie rządu, kandydatem 
nauk fizyczno-matematycznych, 
panem Władysławem Guogą.

Otóż, jak na wstępie zazna
czył pan Guoga, nie chciałby 
się wdawać w szczegóły tego 
programu, bowiem jest to je- - 
szcze projekt. Jednak w toku 
rozmowy zahaczyliśmy o kilka 
dość istotnych szczegółów. 
Zast. kierownika akcentował to, 
iż w toku przygotowania i sca
lania programu jego realiza
torzy doszli do wniosku nastę
pującego: żadne ułatwianie,
preferowanie zdobywania przez 
mniejszości narodowe wyższe
go wykształcenia nic nie da, o 
ile się nie podniesie poziomu 
nauczania w szkołach narodo
wościowych (oczywiście, akcen
towałam sprawy szkół pols
kich). Ten wniosek, chcę za
znaczyć, m. in. nasza redakcja 
„wyciągnęła41 dość dawno. Lecz 
w żaden sposób od lat nie 
mogliśmy ruszyć z miejsca 
sprawy scentralizowanej — mo
że na poziomie ministerstwa — 
jednostki polskiej odpowiedzial
nej za stan szkolnictwa, aku
rat polskiego, na Litwie. Praw
da i dziś pan Guoga stanowczo j™ 
odrzucił ideę powstania takiej 
komórki, motywując to nowym 
podejściem do spraw oświaty, 
czyli — unikaniem stosowania 
wszelkich administracyjno-kie- 
rowniczych metod. W ' zamian 
proponuje się więc cały prog
ram (rozliczony na prawie 10 
lat, a wcielany już oa przyszłe
go roku szkolnego) przygoto
wania nauczycieli dla szkół 
narodowościowych. Co wywo
łało mój (oby nie przedwcze
sny) zachwyt, to właśnie prze
konanie koordynatora projektu, 
iź nauczycieli dla tych szkół 
należy szykować w ich ojczy
stym języku. Bardzo się boję, 
by ta teza nie uległa modyfika
cji po tym, gdy projekt pro
gramu zostanie przedstawiony 
do uzgodnienia zarówno . Wi
leńskiemu Instytutowi Pedago
gicznemu (ze stanowiskiem kie
rownictwa tej uczelni w kwestii 
kształcenia specjalistów — Po
laków już nieraz zapoznawaliś
my czytelników), jak i. Uniwer
sytetowi Wileńskiemu, w które
go murach planuje się otworzyć 
katedrę polonistyki (a jeszcze 
przed podjęciem wiążących de
cyzji, z ust kierownictwa tej 
uczelni — pokazała to litewska 
TV — na spotkaniu z przedsta-f. 
wicielami rządu i Ministerstwa 
Ękonomiki padły bardzo gorzkie 
słowa o tym, że w tak trudnej 
sytacji finansowej uczelni pra
gnie się nawiązać dodatkowy 
wydatek). Cóż, uczelnie są dziś 

' samodzielne i mogą podejmo
wać własne decyzje.

Ale miejmy nadzieję.. .  tym 
pewniejszą, że przewidziane są 
w programie też takie kroki jak: 
wydanie około 50 nowych tytu
łów podręczników dla szkół 
narodowościowych; pozwolenie 
korzystania z niektórych pod
ręczników obcych państw (zaw
sze tak stawialiśmy kwestię i 
miano nam to za złe); zapra
szanie na początkowym etapie 
reanimacji szkół zarówno na
uczycieli, jak i wykładowców na 
cykle lekcji i wykładów. Postu
luje się też zarówno zwiększe
nie godzin, jak i zmianę pro
gramów i podręczników do na
uki języka litewskiego w tych 
szkołach. Tu znów wypada za
znaczyć, że od lat juz prawie

30 nasz dziennik * tego się do-’ j 
maga. Więc wygląda, że w, 
szkołach czas już ruszy do.przo
du. . .  Tym bardziej, że oa na
uczycieli szkół' narodowościo
wych wymaga się też znajo
mości języka ojczystego ucz
niów.

Ale nam, a raczej powziętej 
uchwale, chodziło o możliwości 
zdobywania przez mniejszości 
narodowe wyższego wykształ
cenia. Szkoła Jest ha drodze dó 
indeksu bardzo ważnym, ale ty
lko pierwszym stopniem. Praw
da, wydaje się czasem,( iż gdy
by udało się system szkolny 
(np. w szkołach polskicji) do-. 
prowadzić do dość wysokiego 
poziomu, o dalszy los absol-1 
wentów bylibyśmy o wiele J 
spokojniejsi. A jednak.. .  Otóż 
w programie zachowuje się p^a- 
wo składania egzaminów wstę-; 
pnych na uczelnie-w tym języ
ku, w jakim zdobyta została 
matura; nadal mają rację bytu 
skierowania docelowe (prawda, 
by uniknąć ubiegłorocznych .hi-1 
storii, m. in. z dostaniem się na > 
studia tak małej liczby kandy-- 
datów, zaleca się wydziałom, 
oświaty kierować na jedno miej
sce docelowe przynajmniej paru 
kandydatów.

Pan*Guoga zaznaczył, iż te
go roku nie zmniejszy się Ilość 
rosyjskich grup na Uczelniach.. 
Tak, ale nas, Polaków, ciekawią 
polskie, a nie rosyjskie grupy.
Z tym jest gorzej. Dopuszcza
lna jest teoretycznie zamiana 
rosyjskich grup na polskie, o ile 
będzie dostateczna liczba Po
laków chętnych do studiowania 
na danej specjalności. Jeśli cho
dzi o otwieranie na stałe poi-, 
skich grup, autorzy projektu 
programu postulują przeprowa
dzenie na szeroką slcalę badań 
potrzeb i istniejącego stanu rze
czy. Co do tego zamiaru, nie 
mogę się ustrzec przed wypo
wiedzeniem kilku słów gory
czy. Ileż można prowadzić te 
badania! Wiemy, że podobne 
badania przeprowadzali: SNPL, 
Departament ds. Narodowości, 
rozsyłano do szkół ankiety w 
celu wyjaśnienia potencjalnych 
kandydatów na studia; wiadomy 
jest stan z nauczycielami,’ a i 
innymi specjalistami —  Polaka
mi również. No i znów będą 
prowadzone badania... Zresztą, 
niech i one będą, byle pomogły 
sprawie. A sprawa w prójekcie 
wygląda tak, że oprócz wspo-; 
mnianego kształcenia nauczy- 
cieli, planuje się szykowanie po 
polsku pracowników medycz
nych. O ile na początku nie uda 
się im zapewnić wykładów wy
łącznie po polsku, to terminolo 
gię zawodową, język ojczysty 
będą studiowali na pewno.

Trzeba przyznać, że projekt 
programu aość szczegółowy 
mieszczący się na kilku stro
nach maszynopisu, nie może 
wprawić w zachwyt. Ale też 
przyznać trzeba, że ludzie, któ 
rzy nad nim pracowali, włożyli 
niemało wysiłku. Szkodą, że już 
na początkowym etapie nie na
wiązano współpracy z SNPL, 
ZPL, Polską Macierzą Szkolną 
Może sami musieliśmy wcześniej 
kołatać do współautorów proje
ktu, który ma też być orzedsta- 
wiony do wglądu komisjom 
RN RL: praw obywatelskich 
narodowości W. Czepaitisa. oś 
wiaty, nauki i kultury G. II gu 
nasa oraz Państwowej Komisji 
ds. Litwy Wschodniej. Szkoda, 
że nie został też jakoś „(foka 
zanyu przedstawicielom społecz
ności polskiej, zanim znajdzie 
się na stole premiera. Chyba 
byłoby, rzeczą sprawiedliwą, by 
ci (zresztą nie tylkol  Polacy, 
ale też Rosjanie, Białorusini 
in.), dla których program jest 
szykowany,' też go zaakcepto
wali. Zasada: nic o nas bez
nas, bardzo w rozwiązywaniu 
spraw narodowościowych wyda- 

; je  się"pożądana.
O tym, czy projekt programu 

zdobycia wyższego wyksztalce-j 
nia przez mniejszości narodo
wościowe, mieszkające na Lit
wie znajdzie się na łamach 
prasy (a więc i „Kuriera14) dla 
szerszego omówienia, zadecydu
je  premier. Czas nagli, ludzie 
czekają. Janina LISIEWICZ

ZO ŁN IER Z
C H R YSTU SA

 1 .  Powoli, ale nieprzerwa
nie wyłaniał nam z rusztowań 
coraz piękniejsze oblicze i coraz 
tłumniej gromadzili się*tu  lu
dzie. Kościół pod wezwaniem 
Świętego Ducha. Renesans tej 
świątyni nastąpił w ciągu 10 
lat, wszyscy byliśmy świadka
mi je j zarówno duchowego jak 
||materialnego dźwigania się z 
ruiny. Jeszcze do niedawna 
smutny, szary, chłodny, uczę
szczany jedynie przez nieliczną 
{garstkę najwierniejszych wier- 
Inych, nagle z dnia na dzień 
staje się niemalże najpiękniej
szym i najliczniej uczęszcza
nym kościołem w Wilnie. Jakaż 
to ' łaska Boża spłynęła na tę 
świątynię, uzdrowiła ją , kto 
rozkazał je j:. „Wśtańl“.

25 marca bieżącego roku mi
nęło 10 lat od chw ili,1 gdy pro-

fni kościoła pod wezwaniem 
Iwiętego Ducha przekroczył 

młody ksiądz Aleksander Ka- 
szkiewicz. Dla wilnian był to 
człowiek nowy, nieznany, bo i 
przybył nie z bliska. Urodzony 
w ejszyskiej parafii, szkołę śre
dnią ukończył w Ejszyszkach, 
stamtąd też poszedł do wojs
ka. Po odbyciu służby wojsko
wej w 1971 roku wstępuje do 
Kowieńskiego Seminarium Du
chownego. Po pięciu latach 
nafrki alumn Aleksander Kasz- 
kiewicz otrzymuje święcenia 
kapłańskie z rąk księdza bis
kupa R. Krikszcziunasa. Ta nie
zapomniana uroczystość odbyła 
się w kościele katedralnym w 
Poniewieżu, tam też nasz 
ksiądz Aleksander rozpoczął 
swoją pracę duszpasterską — 
byl przez 5 lat wikariuszem aż 
do cnwili, gdy w 1981 roku ot
rzymał nakaz przeniesienia się 
da Wilna. Na 1981 roku już; 
skończę opis tego prostego ży
ciorysu, bo dalej był On pisa
ny na oczach wilnian, wiernych 
parafii Świętego Ducha, któ
rych 1 „z każdym.. -dniem,, coraz, 
większe rzesze zwabiał do te
go /kościoła niezmordowany 
trud księdza Aleksandra? "

Po trzech miesiącach od dnia 
swego przybycia zostaje mia
nowany proboszczem parafii. 
Parafianie obserwują uważnie i 
bądźmy szczerzy, irochę nieuf
nie nowego proboszcza. Co też 
potrafi? Jaki jest? Niedługo 
czekali na odpowiedź. Przypo
mnijmy sobie zdanie z Pierw
szego Listu Sw, Pawła db Ty
moteusza: „Weź udział w tru
dach i * przeciwnościach jako 
dobry żołnierz Chrystusa Jezu
sa!** Proboszcz parafii Sw. Du
cha w pamięci wiernych pozo
stanie właśiiie jako żołnierz 
Chrystusa — cichy i pozosta
jący w cieniu, ale niezwykle 
wytrwały i niezmordowany w 
pokonywaniu trudów i przeciw
ności, jakich na swojej drodze 
spotkał niemało. Zaczynał w 
czasach, delikatnie mówiąc — 
niezbyt przychylnych dla slpraw 
kościoła i wiary, a liczyć mógł 
tylko na siebie, dwu schorowa
nych staruszków księży .{ na 
pomoc parafian. A ci parafia
nie to była garstka startiszek 
skulonych z zimna w ławjkąch 
pustego kościoła. Z takimi! to 
siłami j  z. pustą kiesą (ksiądz 
Aleksander o tym nie wspomi
na, ale wszyscy wiemy, że 
sprawy finansowe kościoła były 
w dość opłakanym stanie) na
leżało kontynuować remont ko
ścioła rozpoczęty jeszcze pirzez 
starego proboszcza. Udało się, 
remont ruszył i nabierał coraz 
większych obrotów. Chociaż

trudności było 
co niemiara. Na 
przykład w naj- 
ważniej s  z e j 
sprawie — przy 
instalowa n i u 
ogrzewania. Z 
jakiejkolw i e k 
strony nie ko
pano, aby zało
żyć urządzenia 
ogrzewni c z e, 
wszędzie trafia
no na jakieś za
bytkowe mury, 
a tych przecież 
ruszyć nie mieli 
prawa. Jakoś 
się z tym upo
rali. Nie było 
na Litwie spe
cjalistów do od
nawiania fre
sków, trzeba by
ło korzystać z 
uprzejmości mi
strzów z Polski.
Zaczynali tę pra
cę państwo Da
nuta i Leszek Krzemińscy z. 
Wrocławia. Dziś już mamy na 
Litwie własnych specjalistów. 
Należało decydować, jak postą- . 
pić wobec rzeźb; które podczas 
poprzedniego remontu (czyli 
przed 100 laty) pokryto poli
chromią. Zostawić czy przywró
cić stan pierwotny — zrobić na 
biało? Konserwatorzy doradzili 
na biało, gdyż taki Dyl pierwo
tny zamysł, poza tym biel do
daje lekkości.. .  Ale o kłopotach 
związanych z remontem koś
cioła można -napisać całe tomy. 

.Nie mówmy więcej o tym, co 
robi z kapłana zaopatrzeniow
ca i budowlanego. Ile wysiłku, 
zdrowia i nerwów kosztował 
ten remont proboszcza wie ty
lko On sam. O tym nie mówi, 
podkreśla natomiast, że to  ze 
składek wiernych. I modli się 
za nich podczas regularnie od
bywających się tu nabożeństw 
ria intencję ofiarodawców koś
cioła.
1 Owszem; ^dziś kościół jest 
przepiękny, mamy wreszcie og
rzewanie, rozpoczęto prace re
montowe na zewnątrz. Ale czy 
to tylko piękno i ciepło spro
wadziło tu tłumy wiernych, 
którzy podczas nabożeństw 
często nie mieszczą się w koś
ciele? Pytam o to księdza Ale
ksandra. Pada skromna odpo
wiedź.

—  Ludzie przychodzą -tu chę
tniej niż do innych kościołów 
pewnie dlatego, że tu są nabo
żeństwa wyłącznie po polsku. 
Nie trzeba się głowić, jak  to 
w innych kościołach, czy się 
trafi na polską, czy na litews
ką Mszę Świętą.

I w tym jes t trochę racji, 
ale podstawowa przyczyna tkwi 
gdzieś indziej? Ludzi do tego 
kościoła sprowadza ciepło, ale 
nie to płynące z kaloryferów. 
Przychodzą tu dla ciepła łaski 
Bożej, którą ksiądz Aleksander 
potrafi przekazać ja k  nikt in
ny. Jest coś nieuchwytnego, co 
przyciąga ku temu człowiekowi 
zarówno dfcieci, młodzież, do
rosłych i starców. Są też rze
czy bardzo konkretne, dzięki 
którym frekwencja tego kościo
ła wzrasta w rekordowym tem
pie.

To w tym kościele zawsze 
otrzymywali błogosławieństwo 
młodzi chłopcy udający się do 
wojska, tu odbyła się pierwsza 
Msza Święta w intencji ucz
niów rozpoczynających rok 
szkolny, w której wzięli udział

Ś W IĘ C E N IA  K A P Ł A Ń S K IE  W  G R O D N IE

19 maja br., na Zielone Świą
tki w Grodnie w kościele fanryrm 
św. Franciszka Ksawerego z rąk 
J .  E. księdza biskupa Tadeuśza 
Kondrusiewicza,* przyjęli sakra
ment kapłaństwa czterej nowi
cjusze. Jest to pierwsza promo
cja polskich kapłanów z Wileń- 
szczyzny. Na tę uroczystość 
przybyli rektor seminarium 1 z 
Kowna, księża z innych parafii, 
także ksiądz prałat Alojzy \z 
Ostrowca i karmelita —  ksiądz 

z Gudogaj. Między innymi

uczniowie wszystkich aum  
szkół.

W Wilnie mamv 2  9
kościół, w którym o d S i
są nabożeństwa
skini, ale 5 f § g B & 9  
scy Polacy mówią T  * j|  
nasz kościół i w z y i S l  
o jakim kościele mowa i1!  
proboszczu n f f e  11 
ksiądz Aleksander...

Dzień 14 -kwietnia hi al 
tnym dniem dla łiemyd.  I  
ram Sw. Ducha. Wfaa/J 
podczas nabożeństw j J I  
dzieli się o nominacji b a ji 
Aleksandra KaszldewicaStl 
skupa do Grodna f "
kall, księdzu drżał gig, Sjl 
do nich przemawiał Staml 
reakcją na . nna wiadomość

•U

przyjmował sakrament kapłań
stwa ich ziomek z Szumska Ka
zimierz Okuszko. Parafia Szum-, 
ska gremialnie przybyła do 
Grodna, gdzie wręczyła kwiaty 
i  szaty liturgiczne swemu ziom
kowi.

Dzisiaj natomiast w tym sa
mym kościele w Grodnie odbę
dzie się wyświęcenie na biskupa 
księdza Aleksandra, proboszcza 
kościoła św. Ducha w Wilnie.

M. JANOWSKA

nominacji było uczucie dztó' 
cego egoistycznego tamtej 
co będzie z nami, z nasa] 
kościołem? . f[ Nie trwało | 
długo; wszyscy zdali 
sprawę, że to wszak decyli 
Ojca Świętego, ze to muli 
dla zasług kochanego bpia] 
Poza tym szczytem egonf 
byłoby zatrzymanie dli sin 
w jednej parafii człowidca, ISj 
ry tak wiele może zrobić dk 
całej diecezji. I dziś, duć 
przez łzy, cieszymy sij i if 
różnienia, jakiem dostąpił m 
ksiądz Aleksander. A On?.. i

— Trudno rozstać się. i (s j 
kościołem, z tymi lodMufl 
obowiązkiem kapłana jot m 
słuszeństwo. Musi iść i*| 
gdzie go kierują.

Jedn& z Mądrości Sjnw. 
głosi: „Kiedy człowiek 
że skończył, to nawet w ij 
począł. . Ksiądz Alebajjj 
Kaszkiewicz zrobił dli 
parafii tak wiele, ii niiilpjl 
sądzić, że już | « | | |  
Okazało się jednak, «  F*J 
nie rozpoczął, główne JjpTj 
słannierwo jeszcze pn“ | 
Tu było trudno, toni|pJ 
szcze trudniej. TJ> fe g p
ciół podźwignąl J*

p l . t f & j f
który jeszcie , j®  “ 
tam. Cieszy się, «  
cenie udało się 
ną blachę |  p f S I  
myśli o p s i  tnfj 
a jednocześnie J 
troska o ksipy |  w 
szczyzny. , m  m m

- M S W
I trochę iłg iffe  • od)
tylko
dzialność Jet 
znaje ksiąd* -i Ptf 
Ale Bóg nie I k  Ą gm  
ty to  wiernycj . ^ 
t ó f e j
pracować n SPIS, 
ktoś »
się. Chciałbym * D —• ^  
nych o p i l i  
zumienie
nych o’ wsf,r*  
zumienie dli §§.. ( $ 5
dzte ta M
jeszcze g & Ć J  
wiernym wJJJjL |o &
i ufności p  ,
przetrwać g l | '  
ci losu... i
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jss PR ZY JAZN
tem at stary jak świat. Nic jest wam obcy. Ma- 

I| j $. oro czytaliście o niej w książkach, og-lądaliś- 
Kift1 filmów o tym wspaniałym uczuciu łączącym zarów- 
ICJilo JJ5  inne istoty. Oto dziś zamieszczamy kilka wy- 

EHb temat uczniów klasy VIII e Wileńskiej Szkoły 
E r i  W! S y r o k o m li .  Tak poszczególni z nich widzą, 
K l ilfl> icie przyjaźni. Spodziewamy się, że uda się nam 

$  S  wasze zdanie" na temat innych spraw doty- 
^  nków międzyludzkich, np. solidarności, dobroci, 

 ̂ Spróbujcie. Najlepsze (najciekawsze) prace zo- 
* $ Ą  Nagroda -k s ią ż k a .

g ro  wmm
D W U T Y G O D N I K  D L A  U C Z N I Ó W

Nasza szkolna gromada 

O przyjaźni nie gada. 

Ale za to w potrzebie 

Kałdy zrobi dla deble, 

Co będzie mógł.

i i r
, • •

Marzę O czasach, 
S S  cały świat. 
M R m  1 wzboga- 
H H  Nasz ziem- 

B ^ ® c h y ]  tylko
R  , i  go uratować. 
Ifc i na Ziemi będz e pa- 
W Ą S  A życie czlowle-

I H h
„ lo w ick  Rozszerza

r i “h zainteresowań,
I f  uljęhetniejszy. Z 
L? rodzi sif tez miłość. 

„ ludzi. Cieszę się, ze
 5 Misie przyjaznimy się
C  Niiczfś“ ej. prawda, 
H i  przyjaźni się 

a ichłopak — z
" j i  też mam przy- 

B  nim Lech. Od nie- 
J, jesteśmy przyjaciółmi, 
Ęd nun że sobą dobrze.

Grześ DARASEWICZ

L  jest przyjaźń? Stawia
l i  to pytanie sobie nie 
liu. Zastanawiały się 
■spowiedzią na nie, lecz 
nnwdę nie, wiedziałam, 
Ijjst I oto otrzymaliśmy 
(liszkanie w dzielnicy 

i Tam właśnie znala- 
Kedpowiedź na nurtujące 
mnie.
■fej dzielnicy byłam cał- 
laaolna, nie miałam przy* 
m towarzyszyła mi jedynie 
liiena psina Greta. Pew- 
lfeia, gdy wyszłyśmy z 
łtieczomy spacer,. Greta 

«i lobie psa-kolegę. Wlaś- 
® psa, dziewczynka, po- 

j  m mnie. Tak zwyczaj- 
||wiedziala: „Cześć. Na- 

[Julą, mam 10 lat*. 
Jyla też; że obserwuje 
I *  dawna i że.. .  nie ma

przyjaciół. Była o rok starsza 
ode mnie, lecz wspaniale za
przyjaźniłyśmy się. Kolegujemy 
już ponad 5 lat. Pomagamy 
sobie nawzajem, gdy mamy 
kłopoty. Chodzimy też na róż
ne wycieczki, imprezy. Ufamy 
sobie, więc dzielimy się na
wet najskrytszymi marzeniami. 
I nie zdradzamy tajemnic swo
ich nikomu. Jestem szczęśliwa, 
że mam taką ‘przyjaciółkę. Już 
wiem — to jes t prawdziwa 
przyjaźń.

Barbara ANDRUSZKIEWICZ

Moim najlepszym przyjacielem 
jest Boguś. Przyjaznię się z 
nim już 8 la t  Jest dobrym, 
wesołym chłopcem. Czasami się 
sprzeczaipy, ale po upływie ki
lku godzin znów jesteśmy po
godzeni. Boguś bardzo lubi 
sport Zawsze ogląda w tele
wizji zawody kolarskie oraz 
piłki nożnej. Interesuje się też 
techniką, szczególnie sportowy
mi samochodami. Do Bogusia 
mam całkowite zaufanie, bo 
nigdy mnie nie zdradził. Cie
szę się, że właśnie on jes t moim 
przyjacielem.

Artur KAMIŃSKI

Chcę opisać przyjaźń psa i 
kota. Otóż moja babcia miała 
kota. Bardzo go lubiłem. Gdy 
skończył półtora roku, otrzy
małem w prezencie psa. Pie
sek był rozpieszczony i niegrze
czny, lubił dokazywać. Kiedy 
zaczęły mu rosnąć ząbki, chciał 
konieęznie wszystko i wszy
stkich gryźć. Pewnego razu, 
gdy kot spał na kanapie, pie
sek przybiegł do niego i ugryzł 
go w łapę. Kota widocznie za
bolało. Skoczył więc i uderzył

psa łapą. Biedny mały piesek 
ze strachu wlazł pod stół. Tru
dno uwierzyć, ale od tego cza
su piesek bał się podchodzić do 
kota, nawet wteqy, gdy ten 
spało Czas upływał, piesek do
rastał i  już n ie : bał, sję kota. 
Ale też nie czynił m u  krzywdy, 
tylko lubit go; czasami polizać. 
Od tego czasu zaczęła się ich 
przyjaźń, oraz wspólne zaba
wy. Pewnego zaś dnia, gdy ja 
kiś cud^y kot rozpoczął „kłó
tnię* z naszym, pies przyszedł 
mu na pomoc. Oticy kot mu
siał zmykać. Przyjaźń ich oka
zała się tak mocna, że nawet 
dzielą' się własnym jedzeniem. 
Tak też żyją i dziś w przy
jaźni.

Krzysztof DEJNAROWICZ

Moim zdaniem, przyjaźń — 
to wzajemna pomoc dwóch lub 
kilku ludzi. Lecz nie tylko lu
dzie mogą być przyjaciółmi, a 
i zwierzęta oraz człowiek mo
że się przyjaźnić ze zwierzę
ciem. Znam wiele takich przy
kładów. Moim zaś najlepszym 
przyjacielem jest moja mama 
oraz kolega Krzyś.

, Najwięcej przykładów przy
jaźni I pomocy znamy ze sto
sunków człowieka z psem. 
Znane są fakty, kiedy pies ura
tował człowiekowi życie zarów
no w górach, jak  i w innych 
niebezpiecznych miejscach.
Często pies służy za przewodni
ka ladzionC którzy utracili 
wzrok. Oczywiście, pies *=- to 
najwierniejszy stróż i  pomocnik 
na polowaniu. Wiele też korzyś
ci przynosi pies policji. Ludzie 
cenią psa za jego wierność i 
przyj azń.

2an ZINIEWICZ
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Cawe» no nie?

Tyle było różnych imprez, spot
kań, koncertów, wycieczek, no 
nie? My z Jarkiem byliśmy na 
koncercie i nabożeństwie. Ba
rdzo żałowaliśmy, że w sobo
tę pomyliliśmy godzinę i nie 
byliśmy Koło pomnika Mickie
wicza, pod którym wileńscy 
poeci polscy składali kwiaty. 
Szkoda, no nie?

Już ślę chyba domyślacie, w 
jakim celu przytoczyłem te
tra gmenty rozmów. Jak chyba 
zauważyliście, w każdym są 
niepotrzebne często powtarza
jące się słowa. W pierwszym — 
znaczy, w drugim wiesz, 
trzecim —  no nie. Słowa ta
kie nazywają się wtrętami j ę 
zykowymi. Słowo wtręt nie da
rmo ma ten sam rdzeń, co na
tręt, natrętny. Bo te wtręty to 
prawdziwe natrętyl Są dla słu
chacza ogromnie nużące, a ten, 
kto mówi, zwykle ich nie zau
waża. Nie zauważa też tego, 
że czasem jest po prostu 
śmieszny. Gorzej, że nieraz 
utrudniają słuchaczom zrozu- 
mienie tego, o ęzym się mówi.

, ®ądź Salomonem
j.,

nu*nerze „Na- 60 dodamy 2*12+ 1, to otrzy- 
„ilti*nliefciUśmy T a,na I le  przi^-■•Mieściliśmy m an a  ncz.ua * - - -  -

było ucz- dzie podzielna przez 5, ale p y
%M?aJeiny odpo- dzieleniu przez 2, 3 i 4 da resz

• Llczt>ę tę 9
i B i  Uwaga. Nie uwzeifdniHśrny 

1 C?VU 60, dzieli liczby 25. ponieważ lekcji nie
I 5. jeżtil! do bvlo w 2 klasach. ____

Przypom inam  sobie, ja k  pod
czas wykładów z filozofii sie
dzieliśm y pochyleni w ogrom 
nym skupieniu nad notatka
m i. . .  i  zam iast notow ać wyk
ład, Stawialiśmy, fre sk i, ile
kroć wykładowca powie „wła
śnie, tow arzysze". W  ciągu 
jedn ego wykładu „żniw o" było 
obfite —- kilkaset kresek.

W tręty językow e składają 
się  nieraz z wielu słów, czasem 
całego jak iegoś powiedzenia lub 
przysłowia. Przypomina mi się 
pewna gawęda Syrokom li, któ
rej bohater c iąg le  używa! zwro
tu: „Jezu Chryste, - Panie miły, 
tere  fere tatuleńku*. A ten, kto 
czytał w spaniałą, tryskającą 
humorem książkę Kornela M a
kuszyńskiego „Wyprawa pod 
psem“, pamięta pewnie sym
p atycznego ,: lecz ciągle wpa
dającego w tarapaty apteka
rza A wszystko z powodu po
rzekadła „i owszem, proszę 
pana“, które się go uczepiło. W 
sytuacjach, gdy musiał mówić 

nie“, z przyzw yczajenia mó
w ił' „i owszem, proszę pana . 
No 1 kłopot gotowyl 

A teraz nieco ciekawostek z 
historii wtrętów językowych. 
Kiedyś nasi przodkowie lubilł 
wtracać do rozmowy wyraz 

panle“ nawet wtedy, gdy roz
mówca był w spódnicy. A je 
szcze dawniej -  „panie dzie
łu", „panie dobrodzieju . Karo 
Radziwiłł, miecznik litew ski 1 
wojewoda wileński do rozmo
wy wtrącał powiedzenie „panie 
kochanku". No 1 w końcu pod 
przezwiskiem Panie Kochanku 
wszedł do historii. Jeg o  ojciec. 
Michał Kazimierz od częstego 
używania wyrazu „rybeńko 
stal się Radziwiłłem Rybeńką. 
No a Hetman Wielki koronny 
Ja n  Klemens BranickI zwykł 
był mawiać „mola panno, a 
jak o  że najczęściej tą  „panną"

Boża miłość jak rzeka...
słowa piosenki tak wesoło, 

radośnie wyśpiewanej przez 
ponad 200 dzieci, które 12 
maja przystąpiły do pierwszej 
św. komunii, wypełniły skle
pienia kościoła .św. Ducha... 
Ta rzeka miłości, dobroci, szla
chetności, którą niesie wiara, 
niech nigdy nie opuszcza ma
łych serduszek i gości w nich 
przez całe życie. Dzieci — te 
najmłodsze, tak przejęte, i te 
starsze — z powagą na twarzy, 
do tej uroczystej i ważnej chwi
li w życiu szykowały się bardzo 
starannie. W ‘ciągu- kilku mie
sięcy pilnie uczęszczały na za
jęcia, podczas których pod bacz
nym okiem sióstr katechetek 
oraz księdza zgłębiały tajniki 
wiary, zasad życia chrześcijań

skiego, kościoła. Dziś nie są 
już laikami w tych  ̂ sprawach. 
Chwila ich pierwszej komunii 
jest tym uroczystsza, iż otrzy
mały ją  z rąk nowo mianowa 
nego biskupa, ks. Aleksandra. 
Z jego ust też otrzymały bło
gosławieństwo i serdeczne zo
czenia. A zaraz po mszy 
i komunii mamusie i tatusiowie, 
babcie, rodzice chrzestn1 otoczy
li swe dzieci. Kwiaty, prezenty, 
uśmiechy do zdjęcia.. .   ̂ Dzie
cięca radość, gwarr słońce (te
go dnia szczególnie nie skąpiło 
swych promieni) wypełniły sta
ry kościół, ulicę, podwórze...

NA ZDJĘCIU: jedna z grup 
dzieci wraz z b*~iupein ks 
Aleksandrem. , x .

Fot. B. Kondratowicz

by! wąsaty szlachcic, efekt był 
naprawdę komiczny. Słynny 
polski kaznodzieja XV III wieku 
ksiądz Kamieński do każdego 
zwracał się „królu mój polski .

Przyznajmy, że te tlawniej- 
sze „chwasty językowe* były 
przynajmniej barwne, orygina
lne. A dzisiejsze? Mało tego, 
że niepotrzebne, to jeszcze sza
re i nudne, jak przysłowiowe 
flaki z olejem. A już na naj
niższym szczeblu drabiny wtrę
tów językowych postawiłbym: 
yyy.: ;  eee.. .  To myczenie 
zaczyna się wtedy, kiedy wy? 
wołany do tablicy uczeń nie 
bardzo wie, co odpowiadać, 
więc żeby urwać trochę czasu, 
pomaga sobie tym yyy* 
eee. . . Nic gorszego, zapew
niam was! Po pierwsze - -  
nauczyciel ha takie myczenie 
iest szczególnie uczulony, a po 
drugie —  nawet się nie spp- 
strzeżeCle, jak  wejdzie to wam 
w krew. I już nie tylko przy 

. tablicy, ale i podczas randki 
(szkoda że 'to sympatyczne 
słowo jes t  dziś niemodne, bo 
randka ma więcej uroku niz 
spotkanie) każdą- swoją wypo
wiedź zaczynać będziecie od 
tego yyy. •

A na te. wszystkie wiesz, 
prawda, nieprawda, no nie, zna
czy je s t  dość skuteczny sposób. 
Z niewinną minką odpowiadać: 
wiem, nie wiem, prawda, nie- 
prawda, nie.

A na wtrącane słówko no 
albo z wileńska nu można od
powiadać na przykład wiol 
wiśta! albo prrr! Tylko nie zło
śliwie, lecz z wesołą minką. 
Przyjemnej zabawy.

Przecinek

Piosenka 
moim życiem

Wielu mych kolegów już dziś 
wie, kim cnce zostać w przysz
łości, w dorosłym żydu. Tez 
mam Swoje marzenie. B o  chociaż 
dziś wiele czasu poświęcam 
sprawom harcerskim, z którymi 
się zbliżyłam w ubiegłym roku 
będąc na zlocie w Trokach, to 
jednak moją największą pasją 
iest śpiewanie. Bardzo bym 
chciała być w przyszłości pio
senkarką. Oczywiście w stylu 
najmodniejszym —  czyli rock, 
lub pop-muzyki. Nie tyiko lubię 
śpiewać, ale też piszę, “Jladam 
własne piosenki. Zaczęłain »  
robić już od dość dawna. Może 
ktoś nie uwierzy, ale juz m ając 
8 lat napisałam pierwszy > k s t. 
Teraz mam juz „swych piose 
nek okolo 30. To śpiewanie, 
komponowanie nie daje mi spo- 
koiuf tak bym juz chciała cos 
poważnego w tej dziedzinie ro- 
uj*  Pewnego razu nawet na 
Ssałam  lis tw o  zespołu „Lasko- 
L i  rnai“ z pytaniem, co mam

k  larN iestePty“ n”eaod-
pOTwiedziano mi. Widocznle nie 
potraktowali poważnie^ mego 
pytania. Rozumiem, . J
jest dla mnie czas na naukę 
O niej muszę myśleć. Aie J 
n-nrawde bardzo bym ju*|

sźióścf. ale ile siebie mogę 
pocieszać?

A lina L IP N IE W IC Z .
. uczennica klasy V III 

Suderwiańskiej Szkoły 
Dziewięcioletniej w rejóple 

wileńskim



N O W O C Z ESN Y M  o  n a g r o d y

Na podium: 
Bremiel, 
Smirnow 
i Łosiew

O szansach w jeździe konnej 
pięcioboiści mówią ■ szczególnie 
niechętnie. I nie bez kozery. Bo 
jeśli w poprzednich bojach są 
zdani tylko i wyłącznie na sie
bie, to w tym w rywalizacji to
warzyszy im ugrzywiony par
tner, który w jakże znaczny 
sposób kształtuje sukces lu b ... 
porażkę. Wystarczy bowiem się 
„nie dogadać“ z gniadoszem, 
bułankiem czy kasztankiem, a 
ten narobi zrzutek tyle, że z 
zupełnie realnego podium -zje-, 
dziesz na miejsce, skąd czołów
ka będzie widoczna jak we 
mgle. Ileż to razy miało miej
sce podczas przeróżnych imp
rez, włącznie z mistrzostwami 
świata czy też Igrzyskami Olim
pijskimi. Oto dlaczego rycerze 
5 prób jazdę konną określają 
jako wielką loterię.

W naszych zawodach lider po 
4 bojach Grigorij Bremiel z 
Ukrainy, majacy notabene w 
swej kolekcji awa tytuły mistrza 
świata juniorów i „zfotoM z 
miśfrżostw Związku Radzieckie
go, mógł sobie pozwolić nawet 
na pare zrzutek w parcoursie. 
A to dlatego, iż prowadził sto
sunkowo pewnie, mając nad 
drugim w klasyfikacji Andriejem 
Smimówem 144 pkt przewagi. 
Dalej za to było bardzo ciasno: 
czwartego od drugiego dzieliła 
różnica ledwie 6 (!) pkt, stąd 
każde potknięcie przy przejeź- 
dzie mogło przetasować klasy
fikację,

Bremiel pojechał ostrożnie. 
Przekroczył czas o 8 sek, miał 
jedną zrzutkę, za co został uka
rany 38 pkt, a choć po nim je-

ZA W O P Y  W  P I Ę C I O B O JU  

K I P IF R A  W II .F .N S K IE G O *4

PODZIĘKOWANIE 
Krewnym, przyjaciołom, zna

jomym, wszystkim, którzy po- ■ 
mogli nam w ciężkiej chwin i 
podzielili nasz boi utraty uko
chanego Męża i Ojca, ś. p. Ig* 
nacego Andruszkiewicza, skła
damy gorące podziękowanie.

Żona i córki

chali jego najgroźniejsi rywa
le, zgromadziwszy jakże arcy- 
mistrzowską notę 5704 pkt, 
mógł odbierać gratulacje za 
końcowy triumf.

Nie uległa też zmianie kolej
ność dalszych 3 lokat, jako że 
zarówno Andriej Smirnow z 

■ Białorusi, Siergiej Łosiew z Fe
deracji Rosyjskiej oraz Jurij 
Siergiejew z Leningradu poje^ 
chali parcours bez zrzutek i 
mieszcząc się w wyznaczonym 
limicie czasowym, za co każdy 
dostał maksymalną notę 1100 
pkt. Pierwszy zgromadził w su
mie — 5598 pkt, drugi — 55§5 
pkt, a trzeci —  5592 p k t Tak 
minimalne odstępy punktowe w 
końcowym rozrachunku po
twierdziły raz jeszcze o wyr 
równanej stawce i jakże zacię
tej walce, jaka towarzyszyła 4 
dniom trwania naszej imprezy. 
Z pięcioboistów litewskich naj
wyżej (na 5 miejscu) został 
sklasyfikowany Gintarąs StasZ- 
kewiczius, a z zawodników pol
skich najbliżej czołówki znalazł 
się Cezary Gwiazda.

Gdybym miał osobiście fun
dować nagrodę specjalną dla 
najsympatyczniejszego uczestni
ka XIV międzynarodowych za
wodów w pięcioboju nowocze
snym o nagrody „Kuriera Wi- 
Ienskiego**, wręczyłbym ją  bez 
najmniejszego wahania się Wik
torowi Mierkinowi. Bo Pan Wi
ktor pod wojnie się wzruszał i 
emocjonował atmosferą naszych 
zawodów. Jako szef ekipy Uz
bekistanu i jako (ech, te zawiłe 
koleje lo su !)... Polak po ką- 
dzieli. Tam, w dalekim! Tasz
kiencie, z woli matki Janiny 
Jastrzembskiej po dziś dzień w 
głębi duszy żywi olbrzymi sen
tyment do wszystkiego, co pol
skie.

Nasza tegoroczna impreza 
przeszła do nistorii. Stawi aj ac 
kropkę nad „i“ w relacjach, 
chcielibyśmy serdecznie podzię
kować wszystkim, kto wniósł 
przysłowiową „cegiełjcę** w je j 
przebieg. Przy pożegnaniu 
zgodnie życzylibyśmy sobie: „Do 
zobaczenia za rok! . Oby na
prawdę tak się stało.

Henryk MA2UL

NA ZDJĘĆIACĄ: zwycięzcy
zawodów na podium; najlepszy 
w jeździe konnej — Siergiej 
Łosiew; Cezary Gwiazda był 
najbliżej czołówki w ekipie pol
skiej, a stąd został wyróżniony 
nagrodą specjalną.

Fot. Walery Charin

E krany
LIETUWA — „Tak I czyń da

lej, siostrzyczko!** (Anglia) *— 
o II , 13, 15, J.7, 19, 21.

HELIOS — I sala — „Kle
szcze policji" (USA) — o 11, 
13. 15, 17, 19, 21.

II sala — „Studenckie wa
kacje14 (USA) —{ o 10.40, 12.30, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

PERGALE — „Kleszcze poli
c ji" (USA) 7 — o 11, 13, 15, 17, 
19, 21.

WILNIUS — „Obcy" (USA)
— o 11, 13.20, 15.40, L8.10, 
20.40.

WINGIS — „Magla" (USA) 
o 11, 13, 15, 17, 19, 21. 

LAZDYNAI — „Żmiją" (USA)
—  o 12, 16, 18. „Studenckie 
wakacje" (USA) — o 14, 20.

TA1KA I sala — „Mister 
Pitkin na zapleczu wroga" 
(Anglia) — o 13, 17. „Żmija" 
(USA) — o 15, 19, 21. 25, 26.V
— „Ja 1 Sherlock Holmes" (ani
mowane) — o 11 (dla dzie
c i)..

Wideosalon — „Piękna ko

bieta" (USA, dla dorosłych) 
o 12(30, 20.30. „Rudowłosa
Sonia** (USA) — o 15.40. „Ame
rykański nlnazia-lV" (USA) — 
o 1&

AID AS — „Godzina policyj
na" (USA) — o 16, 18, 20.  ̂-Ą

DRAUGYSTE — „King Kong 
żyje" (USA) — o 13, 17. „Go
dzina policyjna" (USA) — 
15.10, 19.10, 21.

AUSZRA — „Będę dążył do 
sprawiedliwej kary" (Indie) — 
o 10.30, 13.10, 16, 18.40, 21.20.

PLANETA — „Błękitna la
guna" (USA) — o 12.40, 14.30,
16.20, 18.20. „Walc na bana
nowej łupinie" (Węgry) — o
20.20 .

ADRIA — „Dynastia 2lkl-Il" 
(Jugosławia) — o 16.30, 20.15. 
„Dynastia Żiki" (Jugosławia) — 
o 18.30.

TEWYNE — Wideosala — 
„Tajemniczy wróg" (USA) — 
o 12, 14. „Człowiek ciemności" 
(USA) -K  o 16. „Nakazana za
ciekłość" (USA, dla dorosłych) 
— o 18. „Dzika orchidea" 
(USA, dla dorosłych) — o 20.

Telewizja
PIĄTEK, 24 MAJA 

Wilno
7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 

Mówią Bałtowie. 8.25 — Labi
rynt. 9.25 — O wychowaniu 
seksualnym. 9.40 — Okno: no
wości ze świata. 17.00 — Pro
gram CNN! 18.00 — Wiadomoś
ci. 18.10 — Przegląd krajowy. 
18.50 — Wiadomości (ros.). 
19.00 — Wiadomości (poi.). 
19.10 ■— Echokurier. 19.50 — 
Koncert. 20.10 *— Dobranocka. 
20.30 —  Panorama. 21.00 —• 
Trybuna katolicka. 21.10 —  W 
świecie filmu. 23.15 —  Wiado
mości .wieczorne. 23.30 —  .Wio
sna PÓezji-91. 23.35 —  Przegląd 
koszykówki zawodowej. 

Warszawa 
10.00 — Wiadomości poran

ne. 10.10 — Domowe przed
szkole. 10.35 — Szkoła dla ro
dziców. 11.00 — „Chłopi" (8)
— serial TP. 12.55 — Telega- 
zeta. 13.00— 16.55 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.00 Wiado
mości 1/.10„—  Yideo-Jpp. 17.20
— Dla dzieci: „Ćojak". 17.45 — 
plą  najmłodszych: „Ciychcia- .
18.05 — Język angielski dla 
dzieci. 18.15 —  Tęleexpress. 
18.35 —  „Raport*4. 19.00 — „10 
minut**. 19.10 —  „Chłopi** (8)
— serial TP , 20.00 — Od „Ka
pitału <|o kapitału**. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 —  Wiadomości.
21.05 —- „Sprawy rodzinne" (3)
—  serial prod. włoskiej. 22.35
—  Zespół „Zapis** przedstawia. 
23.15 —  Weekend w „Jedynce**. 
23.25 —  „New York, New 
York". 23.55 —  Wiadomości 
wieczorne. 0.10 —  Mistrzostwa 
Europy w podnoszeniu cięża
rów. 0.30 —  Koncert laureatów 
Studenckiego Festiwalu Piose
nki.

Moskwa I 
6.30 — Poranek.. 9.00 — In

nowacja. Marketing. Rezultat.

Kalendarium
+  Czwartek (23.V) jest 143 

dniem 1991 r. Do końca roku 
222 dni.

+  Znak Zodiaku — Bliźnięta. 
+  Imieniny: Emilii, Iwony, 

Dezyderiusza.
♦  Wschód Słońca — 5.02, 

zachód —  ^21.31. Długość dnia 
16 godz. 29 min.

Pogoda
Litewska -Służba Hydromete* 

orologiczna przewiduje na 23 
maja zachmurzenie z przejaśnie
niami, krótkotrwałe opady, moż
liwa burza. Wiatr polnocno-za- 
chodni, umiarkowany. Tempera
tura 10— 12 stopni.

W ciągli następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady, temperatu
ra w nocy 2—7 w dzień 9— 14 
stopni.

9.15 —  Film fab. „Kontrola na 
drogach". 10.30 — Do lat 16 
i wTećej. 11.30 — TV film dole
12.00 — TSN. 12.15 — Człowiek 
i prawo. 13.30 —  Program fil
mowy z okazji Dnia piśmienni
ctwa słowiańskiego i kultury 
bułgarskiej. 1.5.00 — TSN. .15.15
— TV film fab. „Rozkaz**. Ode. 
2. 16.20 — Wam, weterani. 17.45
— Nasz sad. 18.15 — Nowości 
międzynarodowe „Południk**. 
18.30 — Otwarcie święta piś
miennictwa i kultury słowiań
skiej. 21.00 —  Czas. 21.45 — 
Film fab. „Obejrzyj się**. 23.10
—  WID. Podczas przerwy — o 
0.15 — TSN.

Moskwa II 
7-.00 — Poranek biznesmena.

8.00 — Gimnastyka poranna.
8.15 — Program edukacyjny. 
11.35 — Program TV Rosji. 
„Poznać, się wzajemnie". 12.35
—  Miniatury symfoniczne. 13.15
—  Wiadomości. 13.35 —  Muzy
czny program filmowy. 14.10 — 
Premiera TV filmu dok. „Fan
tazja". 14.30 — Koncert. 17.00 
—- Program TV Rosji. Dziennik 
zjazdu. 17.15 — „Pożar nr 7**. 
Jak  być bezrobotnym.. .  18.00 — 
Reklama. 18.05—  TV teatr Ro
sji. D. Miereżkowski — „Chry
stus i Antychryst". 19.00 — 
Telemost „Podmoskowie-Pensy: 
lwania4*; 19.55 — Collage. 20.00
— Wiadomości. 20.15 — Dobra
nocka. 20.30 — Sport dla wszy
stkich. 20.45 — Melodie ludo
we. 21.00 — Czas. 21.45 — Pro
gram TV Rosji. Na IV zjeździe 
Deputowanych Ludowych 
RFSRR. Podczas przerwy o
23.00 — Wiadomości.

SOBOTA, 25 MAJA
Wilno

9.00 -5r- Wiadomości. 9.15 ®  
Sygnał Kłajpedy. 10.15 — Pro
gram dla dzieci. 11.15 — Pro
gram białoruski. 11.35 — 12.35
—  Film dok. 13.05:— Koncert 
muzyki żydowskiej. 13.25 —  
Film- fab. dla dzieci. „Ronią — 
córka rozbójnika**. 15.00 —- Cu
dzego bólu nie bywa. 16.00 — 
Panorama tygodnia (ros.). 17.00
— Okno: nowości ze świata.
18.00 —■ Wiadomości. 18.10 — 
Telefon pytań i życzeń „Prze
glądu krajowego**. 18.50 —

Wiadomości (ros.). 19.00 — Wia
domości (poi.). 19.10 — U Da
nutę. 20.10 — Dobranocka. 20.30
— Panorama. 21.00 — Zagroda.
22.00 — W salach koncertowych 
świata. 23.30 — Wiadomości 
wieczorne. 23.45 — Kino nocne.

Warszawa 
9.35 —  „Ziarno" — program 

redakcji katolickiej dla dzicci i 
rodziców. 10.00 *— Wiadomości 
poranne. 10.10 — „5— 10— 15**
— program dla dzieci i młodzie
ży. 11 .35—  Język angielski dla 
dzieci. 11.40 — „Na zdrowie" — 
program rekreacyjny. 12.00 — 
Wojskowy magazyn publicysty
czny. 12.35 — Koncert życzeń.: 
12.55 — Telegazeta. 13.00 —

K T 0  J 1R0 D7 ,, ■

Interesuje .i. 

str^obrotay|°^O l

zwinięciu
| talentów I p S ®  
czynach. | jg H H

■ ■ i
Mzwycia) H U  

dzie mógł »  i J f l
zyeiuodpowiedni „ 

duchowy — mr*.'
jednostką J ,  

lub organizator?, 
Wręgo wpływ będ, 
szersze warstwy {|u

Wędrówki daleki
— Filmowy Klan 
dok. 14.30 -  
zyn ekologiczny. 1511 
Disney przedstawia. 
Szkoła pod żabami 
Prezydenci — ffifg

~  Agromirkd 11,  
Video-Top. 18.15 _  •J1*  
18.30 - W  Idnie i « 
1 8 .5 5 1  „Poeta ^  
film dok. 19.50 ~  Z 
wśród zwierząt 2015. 
noc. 20.30 -  Wiadoraośdi 

, — .Juliusz Cezar1 -  
fab. prod. USA. 23.10-. 
ludzie-  — reportai Ul, 
Wiadomości wieczorne. 23S- 
Sportowa sobota. 0.45 - j  
ciec chrzestny 11“ -  fik J  
USA. n

Moskwa I 
6.30 — Wczesnym 

7.00 — Kreskówka. 7.30-(i 
naśtyka rytmiczna. 8.0 0 -1 
8.15 — Premiera TV tai 
Na ziemi biblijnej". 8.50— 
ranny program rapa
9.20 — Nasz sai 9.50- J  
rza“. 10.50 — A. Ostrwi

. „Ożenek Bieługina”. III 
„Burda Moden“ proponuje. 141
— Program literacki dli sfer 
klasistow. 15.00 — TSN. li
— Dialogi polityczne. JH»| 
ldm“. 16.30 -  w śwtóel| 
i przygód. Film 
krzywych zwierciadeł', lti 
Panorama międzrnaroifl
18.45 — Premiera TV fitaj 
„Spadkobierczyni „Witowi 
Ode. l i i i .  21.00 — to®
— Rodzinna zgaduj-W
22.45 — Program tanwpj 
no-rozrywkowy
nie słuchaj". 23.45 — 
nowej płyty A. Sieton 

Moskw) II 
8.00 -  Gimnastyk

8.20 — Kresko* 
zyk rosyjski. 9.15 
którym ryjemy . J H . . .  
kanał ..Wspólnot* 
Program T*

domosęi. I I *  jw
„Wspólnota . 5® 
sam sobie. 
ka. 16.00
—  Program TV I t i  
zjazdu. 1715 u A  Aurfii
sfs z sr r  i  * » Ł r a
18.45 -
—  Siatkówka. ZSRK 

20.00 -
Dobranocka. jU>|
kowala
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K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpea 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 6.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam 980.
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „Wiltls**.

TELEFONY:
Redaktor -8 1 -1 5 -1 6 , zastępcy redaktora, sekretarz odpowie

dzialny — 61-38-34.
Działy: państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny i prawa; szkolnictwa i młodzieży; li
teratury i sztuki; felietonów i sportu — 61*71-25; tycia poli
tycznego; listów — 22-37-38; życia wsi; korespondentów — 
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług i komuni
kacji — 61-15-16.
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